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Gazeta Olsztyńska
Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.

,Gazeta Olsztyńska*4 z dodatkam i „Gość Niedzielny44 
„Gospoo«i ^ 4 w ychodzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
Przedpłata wynosi kwartalnie 9 mk. miesięcznie 4 mk.
O głoszenia przyjm uje się za opłatą 50 fenigów  za 
m iejsce rządka sześćłam ow ego. — Przy dochodzeniu 

sądow em  należytości wszelkie rabaty upadają.
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 ̂ Ojców mowy, ojców wiary
3 Brońmy zgodnie młody, stary.
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Niech będzie pochwalony 3ezns Chrystus!

Drukiem  i nak ładem : J o a n n y  P i e n i ę ż n e j .  
Redakcja i Adm inistracja: Olsztyn, Muhlensir. 2. Tel. 531

G odziny przyjęć: od  12 do 1 w  południe.
Listy do redakcji należy ad reso w ać : 

„G AZETA  OLSZTYŃSKA" ALLENSTE1N, OSTPR.

R edak tor: Ludwik Łydko.

Telegramy.
Kręte drogi polityki niemieckiej.

Paryż. 21 kwietnia. P odług  doniesień paryzkiego 
koresponden ta pew nego pisma am erykańskiego szuka 
rząd niemiecki pośrednictw a angielskiego celem skło­
nienia Francji do  odłożenia swej akcji pianowej w dn. 
1 maja. S im ons konferow ał wczoraj 3 razy z lordem  
d’A!bernon, posłem  angielskim  w Berlinie. D ’Albernon 
w ysłał potem  trzy szyfrow ane depesze do  londyńskiego 
m inisterstw a spraw  zagranicznych. O w e telegram y za­
wierać mają szkic propozycji niemieckich opartych na 
tern, ie  G ó r n y  Ś l ą s k  p o z o s t a ć  m a  p r z y  
N i e m c z e c h .  Dresei. am basador am erykański w  
Berlinie otrzym ał o d p i s  now ych p lsnów  niem iec­
kich (Robota ta godna Dr. S im onsa i Niemiec. Red,) 
i wysiał treść telegraficznie do departam eniu pań­
stw ow ego  w W aszyngtonie. P odług  źródeł w iarogo- 
dnych proponują angielscy rzeczoznaw cy komisji re- 
paracyjnej, aby dzielnice przem ysłow e G órnego  Śląska 
p o z o s t a w i o n o  p o d  k o n t r o l ą  m i ę d z y ­
n a r o d o w ą  j a k o  f a n t  d o t y c z ą c y  w y p e ł ­
n i e n i a  w arunków  odszkodow ania przez, Niemcy. 
Rzeczoznawcy oceniają w artość G órnego  Śląska na 
75 m iliardów złotych m arek w czasie lat 30. P rote­
stom  polskim  zaiadzi się w  ten sposób , źe Polska 
będzie miała udział w zyskach z produkcji g ó rno ­
śląskiej po cenach ustanow ionych  zagw arantow any.

Zanosi się więc na coś w ażnego. Niemcy pracu­
ją pod ług  znanego, u ta rteg o  system u.

C avcant consules. S.

100 tysięcy ochotników.
Paryż, 20 kwietnia. P odług  m arszałka Focha do 

armji potrzebnej do zajęcia dzielnic niemieckich zgło­
si się z Francji i krajów  koalicyjnych 100 tysięcy o- 
chotników .

Paryż, 21 kwietnia. Dziś odbyła się u marszałka 
Focha rada w ojenna. O znaczono dokładnie dzielnice, 
k tóre mają być zajęte. Pian opracow any szczegółow o. 
W  sobo tę  jedzie Briand do  Angiji mając pian opera­
cyjny w kieszeni. Do piątku w ieczora nadejść mają 
no w e propozycje Niemiec, które stanow ić będą ma- 
terjal do  dyskusji pom iędzy B nandem  a Lloydem 
G eorge. S.

Francja i Polska 
mają najliczniejsze wojsko.

Londyn, 19 kwietnia. Angielski m inister w ojny 
publikuje statystykę o liczbie w ojsk państw  poszcze­
gó ln i ch na kontynencie. Podiug  owej statystyki ma 
Francja 809,652, a Polska 600,000 wojka, czyli liczbę 
najwyższą. S.

O złoto i srebro niemieckie.
Paryż 20. 4. Koalicja zażądała cd  Niemiec w yda­

nia złota i srebra Banku Rzeszy w dłuższej nocie i 
to  jeszcze przed 1 maja. Z ioto  i srebro  przew iezione 
ma być do  fiiji Banku Rzeszy w  Kolonii lub Koblencji. 
O dpow iedzi żąda koalicja w nocie d o  dnia 22 kwie­
tnia i grozi w  razie odm ow y bardzo energicznie.

Paryż, 19. 4. „Tem ps" tw ierdzi, że rząd niemiecki 
zam ieszcza złoto ulokow ać za granicą a naw et w yra­
ża przypuszczenie, że tajemnie już znaczną część 
złota za granicę wyw ieziono.

Polska to wielka rzecz.
Agencja prasow a niemiecka W . T. B. donosi o rze­

kom ych przygotow aniach w ojennych Polski. W iado­
m ość tę skw apliw ie chw yta prasa w schodniopruska 
a stw ierdzając, że Polska znaiduje się od czasu p o d ­
pisania traktatu w ersalskiego w  sto sunku  pokojow ym  
z Niemcami, że Polska w dniu 18. 3. zawarła pokój 
z Rosją, zapytuje się bardzo niedyskretnie: »Przeciwko 
kom u utrzym uje Polska tak silną arm ję?"

Jest to pytanie naiwne.
Nie wiemy nic o  tern, że Polska utrzym uje zna­

czne siły zbrojne przy granicach niemieckich. Wiemy
0 teńi, że Polska zaprzeczyła w ieściom  o grom adze­
niu w ojsk polskich przy granicach Niemiec. W iem y 
rów nież o  tern, że tutejsze sfery urzędow e zaprzeczyły 
forsow anym  sztucznie w Prusach W schodnich  p o ­
głoskom  niepckojującym  ludność tutejszą, jakoby 
Polska zamierzała »nap3Ść« i zająć Prusy W schodnie.

G dyby jednak Polska przedsięwzięła pew ne ś ro d ­
ki ostrożności, natenczas niechaj Prusy W schodnie, 
niechaj nacjonaliści na G órnym  Śląsku, niechaj pew ne 
sfery w  Berlinie pozostaw ią sobie rów nież zapytania
1 niech na nie odpow iedzą.

Z ręką na sercu i szczerze.
W iadom o bow iem , że od całego szeregu miesię­

cy upraw ia się w P rusach W schodnich  agitację Pol­
sce w rógą. Organizr.cje bo jow e w Prusach W sch o ­
dnich istnieją pom im o, iż ®niebezpieczeństwo bolsze­
wickie* minęło. I cc pod pozorem , że z zniknięciem 
niebezpieczeństw a bolszew ickiego wyłonił > J ę  „nie­
bezpieczeństw o polskie*. Sejm prow incjonalny w  Kró­
lew cu uchw alił rezolucję skierow aną przeciwko Pol­
sce, k tórą prasa .ietniecka nazw ała *eine W arnung  
an Polcn*. Prasa niemiecka zam ieszcza notatki nie­
spraw dzone, kłamliwe, tendencyjne, mające cei aż nad­
to  wyraźny. »Heim atdienst« upraw ia system atycznie 
p ropagandę odw etu , agitację skierow aną przeciw ko 
korył&rzowi, przeciw ko rządom  poisidm  w Działdo­
wie, przeciw ko Poznaniow i, Drzeciwko załatwieniu 
kwestji O órnego  Śląska w myśl traktatu w ersalskie­
go. W przem ow ach naw et urzędnicy w spom inają r -  
sfawicznie o „entrlssene Gebiete*4 i wyrażają nadzielę, 
iż nastąpi zmiana. Na G órnym  Siąsku podobnie się 
dzieje. „O rgesch" tam kwifnie. N iedaw no prasa nie 
miecka donosiła o zastrzeleniu pew nego w  niejasnych 
ceiach na Górny m Śląsku przebyw ającego oficera nie­
mieckiego. Pod dniem  16 kwietnia donosi »Deutsche 
Zeitung* o aresztow aniu  generała-lejtnanta von Ar- 
nen i jego  adjutanta kapitana N ow aka, którzy w ystę­
powali jako w ojażerow ie na m aszyny rolnicze, a rze­
kom o byli kierownikami organizacji „O rgesch" na 
G órnym  Śląsku. W Niem czech na dane hasło  posy­
pały się protesty  przeciw ko podziałow i G órnego  Ślą­
ska, a w ice przeciwko przepisom  traktatu- pokojow e­
go podpisanego  uroczyście przez przedstawicieli rzą­
du i narodu niem ieckiego w W ersalu.

P od o b n e postępow anie N iem ców  budzi nietylko 
pow ażne w ątpliw ości, ale uzasadnioną nieufność i 
pańsiw a sąsiednie m uszą zarządzić pew ne środki o- 
stróżności.

Polska to wielka rzecz, Polska „napadać", „anek­
tować", „rabow ać" cudzych krajów  nie będzie. H istc- 
rja Polski w  przeciw ieństw ie do  nistorji P rus wyka­
zuje jasno, że Polska w ojen zaborczych nie prow adzi­
ła. Polska była przedm urzem  chrzęści ństw a, Polska 
zasłaniała cywilizację i kulturę europejską w łasne mi 
piersiami przed naw ałą turecką i tatarską. Polska pod  
w odzą króla Sobieskiego osw obodziła W ied ń i całą

E uropę od  zalewu przez w yznaw ców  nauki M acho- 
meta. Polskie w ojska razem z wojskam i koallcyjnemi 
i szlachetną Ameryką walczyły bohatersko  za w olność 
ludów  w w ojnie św iatowej. Polska w now szych cza­
sach broniła nietylko kraju w łasnego  ale i E uropy 
przed zalewem  bolszew izm u.

Nie obaw iajcie się Polski i nie podsuw ajcie jej 
zamiarów, których nie miała, niema i nigdy mieć nie 
będzie.

Polska ponosi olbrzym ie ofiary 5 utrzym uje w oj­
sko nie dla tego, aDy „napadać" sąsiadów  i >rabo- 
wać« kraje cudze, ale ażeby w razie potrzeby bronić 
sw ych praw', cudem  uzyskanej w olności i n iepodległo­
ści aż do ostatniej kropli krwi.

Nie łudźcie się i nie wygrażajcie Polsce, gdyż 
sami się ośm ieszacie. Nie groźcie odw etem , gdyż ta­
kie groźby me m ają sensu  ani celu i szkodzą nie 
P o 'sce  aie wam.

Polska spokojnie przypatruje się w aszem u sza­
m otaniu, w aszem u w ygrażaniu jej pięścią.

Ale biada tym, którzyby śmieli targnąć się na
nią.

Ten, który zagraża w olności i n iepodległości Pol­
ski, będzie bow iem  osam otnionym , u stanie przeciw ­
ko niemu cały św iat cyw ilizowany w łącznie Ameryki, 
k tórą w ostatnim  czasie przez różne sztuczki i fo rte ­
le nagiąć do sw oich celów  i zam iarów  pew ne sfery 
w Niem czech pragnęły. S.

Przegląd polityczny.
P o lsk a .

Rozwój Rzeczypospolitej.
Warszawa. (EE). „Przegląd Wieczorny44 pisze, że 

posłowie dwóch największych mocarstw złożyli wizytę 
Witosowi i winszowali mu pomyślnego prawnopaństwo- 
wego społecznego ustalenia się stosunków wewnętrznych 
Rzeczypospolitej.

Odroczenie polsko-litewskich rokowań.
W arszaw a. „W yznaczony od Ligi Nar. na prze­

w odniczącego w układach polsko-litew skich w  Bruk­
seli, p. Hym ans, ośw iadczył w rozm ow ie z posłem  
polskim  Sobańskim , że nie widzi nic nieodpow iednie­
go  w  tern, jeżeli dyskusja nad zasadniczym i s to su n ­
kami m iędzy P eiską i Litwą zostanie odłożona do 18 
maja. C o  zaś się tyczy utw orzenia jakiegoś m odus 
viver»di w  W ileńszczyźnie, to p H ym ans pragnąłby, 
żeby konferencja nad tą spraw ą rozpoczęła się w- u- 
stalonym  poprzednio  terminie 18'go kw ietnia44.

O drogę wodną Gdańsk-Kraków.
Kraków. W  piątek przybyła do Krakowa dele­

gacja z okręgu bieisko-bialskłego w celu podjęcia sta­
rań w spraw ie um ożliwienia dostaw y surow ców  z 
G dańska d rogą w'odną. Surow ce przybyw ałyby W isłą 
z G dańska do Krakowa, gdzie ulegałyby przeładow a­
niu na w agony kolejow ego. Postuiaty przem ysłow e 
okręgu bialskiego przedłożone zostaną m inistrow i 
handlu  i przem ysłu oraz m inistrow i kolei.

Rocznica protestantyzmu.
W arszaw a. Z racji przypadającej 400 rocznicy Ko­

ścioła ew angielickiego w  Polsce konsytorz-ewangieli- 
cko-augsburski zarządził we w szystkich zborach u ro­
czyste nabożeństw o.

O ludności polską w Mińszczyźnie.
W śród  ludności b. M in^zczyźny żyw iołow o sze­

rzy się ruch za przyłączeniem do  Polski. Setki tysięcy 
podp isów  ludności tamecznej, bez w zględu na n a­
rodow ość, język, stan  i reiigję złożone na setkach 
petycji, k tóre ostatn io  wciąż i coraz liczmei napływają 
na ręce Polskiej Rady N arodow ej Ziem Białoruskich



p o d  adresem  naczelnych w ładz Rzeczypospolite] św ia­
dczą o  niezłom nej w oli ludności należenia d o  Polski 

t  /J k b  zem stę na ruch ten, bolszew icy s to su ją  co­
raz zadeklejszy tefrór d rogą t& spedćjf IćafnycH,"'ogn.em 
i żelazem pustoszących  nieszczęsną krainę. L udność 
chrześcijańska b. p o w ia tó w : M ińskiego, Ihum eńskiego, 
S luckiego B obrujskiego, L orysow sk iego  i z za Berezy­
ny uchodząc to rtu r i śtpiercj — przepełnia polskie 
okolice nadgraniczne. S tan jej d u chow y  i materialny 
rozpaczliwy.

Daleki Wschód dla Polski.
W arszaw a. Misja polska, w ysłana na Daleki 

W schód , w róciła św ieżo do  W arszaw y, przyw ożąc ze 
sobą 100 kilogr. złota na skarb państw a.

Górny Śląsk.
Nowa konferencja,

Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą, że w krótce 
odbędzie się w Londynie m iędzynarodow a konferen­
cja w  celu om ów ienia spraw y odszkodow ań  i O. 
Siąska.

Bliskie ustalenie granic.
Paryż. Przew odniczący M iędzysojuszniczej Komsji 

P lebiscytow ej na G órnym  Śląsku pow róci! do  O pola, 
po  ośm iodniow ym  pobycie w  Paryżu. W czoraj o d ­
był on  jeszcze liczne narady z członkam i rządu 1 
technicznym i w spółpracow nikam i m inisterstw a spraw  
zagranicznych. N atychm iast po  jego pow rocie do  
O pola, M iędzysojusznicza Komisja rozpocznie sw oje 
prace nad ustaleniem  polsko-niem ieckiej granicy na 
G órnym  Śląsku. P. K.

Poważne poglądy Anglji.
Londyn. W  czasiopiśm ie »The C ontem  porare 

Review« prof. Harley om awiając sp raw ę G . Siąska, 
ośw iadcza się bezw ględnie za przyłączeniem  tego 
kraju do  Polski, a to  nie tylko z przyczyn etnografi­
cznych, ale przedew szystkiem  gospodarczych. T w ier­
dzi on i udow adnia , że G órny Siąsk jest związany 
gospodarczo  z Polską. Rynek niemiecki jest nie korzy­
stny  dla górnośląsk iego  przem ysłu, rynek polski jest 
o  w iele ważniejszy, a korzystne w arunki dla p rzetrysiu  
górnośląsk iego  wyłonią się dopiero  po  zniesieniu sz tu ­
cznej granicy pom iędzy Polska a G. Śląskiem. _

.......
Niemcy.

Plany dalszej okupacji.
Paryż. Plan dalszej okupacji Niemiec jest już g o ­

tów . W ojska koalicyjne p rzeprow adzą okupację pod 
rozkazami francuskich generałów . »Petit Parisien* d o ­
nosi, że ju tro  odbędzie się konferencja rzeczoznaw ­
ców  w ojskow ych i finansow ych celem ustalenia w za­
jem nych uchw ał.

K orespondenci pism  francuskich podkreślają zde­
cydow aną podstaw ę Francji, k tóra bezw ględnie w kro­
czy po  1 maja do Niemiec. W ybitny polityk obozu 
liberalnego Millet pisze, że obecnie należy pokładać 
nadzieje jedynie w  wielkiej armji francuskiej. O d Nie­
miec niem a się czego konkretnego spodziew ać. N aw et 
z Anglji nie będą mieli pom ocy wydajnej. Francja p o ­
m aszeruje do  butnych Niemiec za w olą czy przeciw 
woli Anglji.

Przed ogłoszeniem kontrpropozycji.
Pod takim tytułem zajmuje się „Beri. Tagebl.“ 

spraw ą kontrpropozycji Niemiec w sw ym  artykule 
w stępnym  n-ru 178*

D ziennik teti dochodzi do  konkluzji n astępu jące j: 
„D w a tygodnie jeszcze mamy czasu do  decydującego 
a groźnego  term inu 1. maja. jeżeli do  dnia tego nie 
uda się do jść do  porozum ienia z m ocarstw am i koa­
licyjnemu zatryum fuje Francja i zostaniem y w ydani 
żandarm om , którzy już pobrzękują szablami u granic 
niemieckich.

Ratunkiem z wyjścia m ogłyby być różne kom bi­
nacje: m iędzynarodow a pożyczka, przyjęcie przez 
Niem cy d ługów  koalicji w obec Ameryki, oddanie u- 
działów  w  przem yśle niemieckim koalicyjnym m o­
carstw om . W now ych propozycjach Niemiec odegra 
n iew ątpliw ie wielką rolę sąd m iędzynarodow y roz­
jem czy i rola pośredn icząca S tanów  Zjednoczonych.

Dla Niem iec pozostaje tylko jedna alternatyw a: 
porozum ienie iub sankcje dalsze, a decyzja nadejść 
m usi od pośrednika z W aszyngtonu".

Hosja.
Ludność wiejska przeciw bolszewikom.

P oldhu . Z H elsingforsu nadchodzi w iadom ość, 
że  chłopi rosyjscy wzbraniają się siać więcej zboża, 
niż tyle, co  potrzebują dia siebie. Pząd sowiecki 
w ydał przeciw ko temu bardzo ostre  zarządzenia.

K openhaga. W edle w iadom ości z Rosji, w ładze 
sow ieckie ogłosiły  w prow adzenie w olnego handlu 
w  Rosji.

Powrót rozbitków Wrangla do Rosji?
Lenin wysłał do  W rang low ców  zaproszenie, by 

w rócili do  Rosji sowieckiej. Specjalnie zw raca się p o ­
no Lenin pod adresem  byłych żołnierzy W rangla, 
znajdujących się na wyspie Lem nos. W śró d  żołnierzy 
tych rnh rzekom o nie być sk łonność wielka rozpo­
czynać ponow nie karjerę żołnierską w  Rosji spwjeckiej.

Ruina Moskwy.
Londyn. Z M oskw y donoszą, że w edle sprawo- 

zdanią Merkulowa orzedstawionego nu posiedzeniu  
moskiewskiej Rady Związków Z aw odow ych, istnieje

obecnie w  M oskw ie przeszło  dw adzieścia trzy tysią­
ce dom ów , w  których nie funkcjonuje kanalizacja. 
Przęszto 70 p ro cen t zostało  pozbaw ionych opalania 
centralnego, zaś 0.756 m ieszkań zostało  całkow icie 
zrujnow anych.

Anglja.
Podejrzenia Anglji.

Londyn, »M orning P o s te  donosi, że niektóre o- 
znaki w skazują niedw uznacznie na to, iż Niemcy m a­
czali palce w zorganizow aniu ostatnich olbrzymieli 
strejków  angielskich. Dziennik londyński radzi usilnie 
sw em u rządowi, by w yciągnął z tego  konsekw encję i 
w spóln ie  z Francją w ystąpił 1 piaja w obec Niemiec 
nieugięcie.
Przed zakończeniem strejku górników.

Londyn. (Radje). Kolejarze i robotnicy tra n sp o r­
tow i wycofali się ze s trajku. Strejkują tylko górnicy. 
O pinja zw raca się przeciw ko nim. Strejk niema w o ­
bec w yczerpania się funduszów  strejk ow ych w ido­
ków  pow odzenia. Panuje ogóine przekonanie, że 
spraw ę górn ików  uważać należy za przegrana.
■ ~-.--- r —.— - - 1 '  - ----------------

K R O N I K A .
O lsztyn, dnia 22. kwietnia 1921, 

Kalendarz na so b o tę : W ojciecha b., Feliksa m.
W schód  słońca o  g, 4,48; zachód o g. 7,10.

Z Prus Wschodnich.
— Od redakcji. Zw racam y uw agę Szan. Czytel­

nikom , iż ze w zględu na w ytężoną pracę codzienną 
w redagow aniu  »Gazety«, redakcja przyjm ow ać będzie 
od tąd  interesantów , jedynie pd  godz. 12 d o  1 w  p o ­
łudnie. Prosim y zatem o w yrozum ienie i zastosow a­
nie się do naznaczonej godziny, gdyż w  innym cza­
sie in teresan tów  przyjm ow ać się nie będzie. G odzina 
przyjęcia w  redakcji, naznaczona jest w nagłów ku 
naszego pisma.

— Do Czytelników. Redakcja ^Gazety* poszukuje 
roczników  »Mazura«, »O stdeułsche Nachrichfen* i 
»W eckruf«. K toby z Szan. C zytelników  posiadał jakie 
roczniki w ym ienionych pism, raczy zgłosić się pi­
sem nie lub osobiście  do redakcji naszego pisina. Re­
dakcja zapłaci chętnie w artość tych roczników.

— Ciekawe wywody'. »O stpreussische Zeitung* 
p róbuje w  num erze 175 odziać się szatą rozcądku. 
N ienaturalna ta próba nie m ogła się z góry pow ieść 
u pism a królew ieckiego znanego właśnie nie z ro z­
sądku. Niejakiś dr. Q uaatz (przypom ina niem. Q u a tsrh ) 
posei do  parlam entu niemieckiego z E ssen  usiłuje 
w m ów ić w  naiw nyęh czytelników pism a, że G órny  
Śląsk m usi koniecznie pozostać przy Niemczech. Ro­
zum ow anie jego opiera się na argum entach tego ro ­
dzaju: >60 m iljardów ton węgia, k tóre m ożna w ydo­
być jeszcze z ziemi górnośląskiej, m ogłyby ratow ać 
dla św iata tylko Niemcy. Polska już c-bccnie jest zni­
szczona ! H istorja pokazuje, że Polska nie będzie 
wieczna, że Polacy nie m ogą w ogóle utw orzyć w ła ­
snego państw a. Plebiscyt był zw ycięstw em  Niemiec*.

Kończy op zdaniem, że odłączenie choćby tylko 
Pszczyny i Rybnika od Niemiec byluby „śmiercią 
Europy*.

Z Warmji.
* Olsztyn. Policja aresztow ała w czoraj robotnika 

Paw ła H ensellka, który ukradł kurę. — W łaścicielowi 
pow ozów  B ernhsrdow i M echeknu skradziono kaszta­
n ow ego  wałacha z wozem . — Także złodzieje na 
row ery  sw ego  rzem iosła nie zan iedbu ją: kantorzysta 
Schim anek utracił sw ój rower.

— Podróżującym  i oszustem  w  jednej osob ie 
jest niejakiś Fryderyk W ildschatz z h e r lc h n , baw iący 
od  kilku tygodni w Olsztynie. Potraf.ł on  oszustw em  
i om am ieniem  w yłudzić od tutejszych obyw ateli w ięk­
szą sum ę pieniędzy i tow arów . A resztow ano i o d ­
staw iono go  do sąd u  okręgow ego. i

* Totsaszkowo. Piszą n a m : W  przeszłym  roku 
w ydzierżawił po low anie tutejszy pierw szy nauczyciel 
i przew odnik  shajm atferajuu* p. M ieliński za 2 300 
mk. Na żądanie gm iny dodał w  kontrakcie tutejszy 
sołtys, pan Eberlein kilku artykułów  w edług  których 
nie w olno  dzierżaw cy p só w  i kotów  zabijać i chodzić 
w  mokrej porze po zasianych polach. Pan landrat się 
w staw ił za w iernym  ^Niemcem*, p. Mielińskim i za­
żądał od sołtysa, którego uznano  za Polaka, cofnięcia 
ow ych przypisów .

G dy p. Eberlein tego nie uczynił, p. landrat na­
łożył nań karą pieniężną. G dy w szystko nic nie sku t­
kow ało, posłał landrat sołtysow i oznajmienie, że jest 
on z urzędu w ydalony i będzie oprócz tego przez 
rząd surow o  ukarany.

Pierw szym  ławnikiem  jest p. B auchrowitz. Ten 
jako Polak nie m ógł otrzym ać zastępstw a sołtysa 
D rugi ław nik nie chciał tej służby przyjąć i dał le­
karskie zaświadczenie, że jest na oczy chorow ity. W ięc 
w ybrał landrat na zastępcę, gospodarza, który mało co 
więcej jak sw oję imię um ie podpisać,

Pan Eberlein odpisał w  odpow iedzi że o soł­
ty stw o  w cale m u nie chodzi ale co do  nałożonej kary, 
io w ystosu je apelację do  kanclerza Rzeszy i do  par­
lamentu. W ójt przybyły na sołtystw o, ośw iadczył, że 
nie ma żadnego po w o d u , aby  sołtysa ze służby o d ­
dalić i prosił p. E , żeby dalej sw ój rząd prowadził, i 
W edług tej sp raw y zw ołano  zastępców  gm iay. 2 
kw aśni1 miną odrzekł się p. Mieliński sw ej dzierżawy.

* Gietrzwałd. W  nocy na Ib . bm. ukradł złodziej -4 
gospodarzow i Leonow i Sadow skiem u dy/a w arto ś­
ciow e konie. Ślady prow adziły  do  Szerokiego boru
do  dw orca. N a życzenie w ysłano do  R udczan w ach­
m istrza Zittrich’a z O lsztyna w raz z sw oim  psem  
policyjnym „Piotrem". Z p o w o d u  niedobrej kom uni­
kacji kolejowej psa  dopiero  m ożna było na trop  w p ro ­
w adzić dnia 16 bm. o  godz. 6,09 w ieczorem  na sta­
cji kolejowej Szeroki las. Pies podążył śladem  około 
półtora kilometra w głąb zagajenia leśnego, natrafił 
n asam p rtó d  na kryjówkę z różnem i tow aram i z kra­
dzieży pochod/ącem i jak bielizną, derkami, środkam i 
żyw nościow em i, papierosam i, wódkami. W  czasie 
gdy pies wyciągał te rzeczy na jaw, znalezione o p o ­
dal w  dolinie oba skradzione konie. Pies na now o  
ślad podjął 1 przebyw szy około dw u  kilom etrow ą 
d rogę stanął przed barakiem, oszczekiw ując go  g łośno . 
Ś ledztw o wykazało, iż w baraku tym przebyw ał w  
dniu 16. bm. robotn ik  K. karany za kradzież p o p rze­
dnio  i bardzo o  kradzież tę podejrzany. P ies w y d o ­
był ze sklepu tego baraku karton, w łasności o w eg o  
robotnika, zawierający naboje w ybuchow e.

Z Powiśla.
* Sztum. W  so b o tę  toczył się przed sądem  przy­

sięgłych w Elblągu proces o  zabó jstw o  g o sp o d arza  
jana N ow aka ze S traszew a z okazji napadu rabunko­
w ego na jego dom. W  rabunku brali udział ro b o t­
nicy A ntoni D onajski, Jan Siegm ann, Franciszek D o- 
najski, Jan D onajski i w achm istrz pom ocniczy przy 
policji bezpieczeństw a Alojzy D onajski, w szyscy z 
Trzciana. Trzej ostatni przybyli do  Trzciana w ub ie­
głym roku z okazji plebiscytu. Alojzy D za tru d n io ­
nym był pri:y policji berlińskiej. Reszta oskarżonych  ' 
znaną jest z tego iż nie pracując, prow adziła rozrzu­
tny tryb życia, Podejrzani oni są o napady rabunkow e. 
Zarzucano im, iż oni to  sw ego  czasu napadli na 
g o sp o d arstw a Sierocinskiego, H oppego, B rosego  i na 
dw orzec Mi?iołajki (pow. Sztumski), do  czego się jednak
nie przyznawają, W  nocy* na 20. lipca 1920 oskarże­
ni uzbroili się w karabin i rew olw er w ojskow y i u- 
dali się do  N ow aka do S iraszew s, ażeby g o  n ap aść  
i ograbić. Rabusie grasow ali tam w brutalny s p o s ó b . . 
G dy weszli na podw órze N ow aka, w szyscy pogrążę- 
ni byli w e śnie. N ow ak ukazał się niebaw em  w  
drzw iach  i wypalił na napastn ików  z fuzji, poczem  
uciekł na górę. G dy później wystrzelił znow u z o- 
iw oru  na dachu, wymierzyli doń  Siegm ann i D onaj­
ski. N ow ak znikł od  razu i znaleziono go  później 
na górze nieżyw ego, obok  siebie miał fuzję i n ab ó j. 
S iostrę 'N ow aka, 60 cio letnią w dow ę Sablinską i słu­
żącą A daw ską rozbójnicy dusili, bili i katow ali w  nie­
m ożliwy sposób . N aw et służąca pokazać im m usiała 
sw ą torebkę. Pieniędzy w szakże bandyci nie znaleźli 
i musie): się zadow olić zabraną odzieżą. Strzał śm ier­
cionośny  wydał zapew ne Siegm ann, który strzelał ka­
rabinem , a jak lekarz stw ierdził śm ierć nastąpiła w sku­
tek postrzału  w lewą pierś od  kuli karabinowej.

W yrok b rzm ia ł: A ntoni Dom ajski i Siegm ann 
każdy 15 lat, Franciszek i Jan Donajski po  12 lat a 
Alojzy Donajski 10 lat dom u karnego. Pozatem  
w szyscy pozbaw ieni zostali czci. O skarżeni przyjęli 
w yrok zupełnie obojętnie.

* Starytarg. W  zebraniu tow arzystw a św. Kingi 
w  Starym targu brało udział przeszło 70 członków . 
P rzew odniczyła hrabina Sierakow ska. Sekretarka p. 
Dziędzielów na odczytała p ro tokó ł ostatn iego  posie­
dzenia, który bez zmiany przyjęto. Z uznaniem  przy­
jęto do  w iadom ości hojny dar — 200 mk. — człon­
ków  W aplew skich z u rządzonego  w ieczorku teatral­
nego  na cele tow arzystw a. N astępnie om aw iano 
obszernie spraw ę urządzenia w ystaw y robó t ręcznych 
na jesień i spraw ę kupna sztandaru  dla tow arzystw a. 
Naw iązując do  ostatn iego  zaćmienia słońca (8. b m j  
w ygłosiła p. hrabina treściw y i nader zajmujący w y­
kład, w yjaśniając to  zjaw isko i przedstaw iając w  p o ­
łączeniu z tern zjawiskiem  życie i dzieło najw iększe­
go  badacza ciał niebieskich, w ielkiego astronom a i 
rodaka naszego M ikołaja Kopernika. Ojciec jego  
był Niem cem  a m atka Polką, on sam  zaś czuł się 
Polakiem i podpisyw ał się jako Polak. Pom im o iż 
posiadał g ru n to w n ą  naukę był i pozostał w iernym  
synem  Kościoła. O gólnie spodobat się ten nader 
pouczający i jasny  wykład. P. Leokadja Izdepska 
zadeklam ow ała z uczuciem  w iersz „Polskich n iew iast 
serce święte". Kółko śpiew ackie urozm aiciło  zebra­
nie kilkoma pieśniam i, poczem  przew odnicząca zgro­
m adzenie pochw aleniem  Boga solw ow ala.

* Nowytarg. Na zebraniu walnem  na sali p, Rad- 
kiego, którem u przew odniczył p. Librecht z N ow ego- 
targu, brało udział przeszło 100 osób. Pan Librecht 
przyw itaw szy zebranych dat obraz z działalności z 
zeszłego roku. Posiedzeń było 9, na których w ygła­
szali różni prelegenci odczyty ośw iatow e, m ianow icie 
z dziedziny historji polskiej, religji i t. p. C złonków  
liczy T ow arzystw o  L udow e 95. Pani Furm anow a 
przedłożyła stan kasy tow arzystw a, w  której pozostaje  M 
po  potrąceniu bieżących wydatków1 114 mk. Sum ę tę ^  
p ostanow iono  złożyć na banku polskim  do d y spo­
zycji tow arzystw a. D o przeprow adzenia rewizji kasy 
m ianow ano pp. Librechta, S tanisław a Radkę i p. 
Juchtow ą. N astępnie przem aw iał ks. Dem bski o p o ­
trzebie ośw iaty  w śród  ludu naszego , uzasadniając, iż 
w łaśnie tow arzystw a nasze nadaw ają się do  szerzenia 
takowej. Przy końcu przystąpiono do  w yboru  n o w eg o  
zarządu, który składa się, jak n as tęp u je : p rzew odni­
czący p. Leon Librecht, zastępca przew odniczącego p. 
Franc. Krause, skarbnik pani M arja Furm anow a, se­
kretarz p. Jan Smoliński, zastępca sekretarza panna 
Jadw iga Juchtów na, ław nicy panna W eronika W eis- 
sów na i p. Stanisław  Radke.



Z grom adzeni w szyscy, z przebiegu posiedzenia 
wzięli to  m ocne przekonania do  dom ów , że chętnie i 
sum iennie będą spefinać obow iązki w obec tow arzy­
stwa. Zapał u w szystkich by ł nadzw yczaj ^gorący. P o
odśpiew aniu  pieśni » k to  się w  opiekę* p. Librećht
zam knął posiedzenie.

Z Mazur.
* (S ) Ełk. Rektor Bartikowski z D ziałdow a 

objeżdża Prusy W schodnie w idocznie za pieniądze 
»H eim atdienstu« i w erbuje członków  d o  »O stpreu- 
ssischer Schuiverein«, który finansow ać i podtrzym y­
w ać ma szkoły niemieckie w Poznańskiem  i na Pom orzu, 
a specjalnie w Działdow skiem . R ektor przem aw iał 
będzie w Tapiewie, O rzeszu, Jańsborku i w  Białej.

* (S.) Szczytno. W  wielkiej sali kawiarni »G trm a- 
pia« odbyła się u roczystość 400 letniej rocznicy w y­
stąpienia Lutra przed cesarzem  w  W orm s. O degrano  
sztuczkę obrażającą uczucia katolickie. W  sztuce za­
tytułow anej des G laubens W iiien" starario się
przedstaw ić Katolickiego biskupa jako tyrana, który
przez sw oich 2birów  ścigał w ierzących ewangieli- 
ków  i osadzał ich w  więzieniu. W  kołach katolickich 
sztuka ta budziła pow szechny niesm ak i n iezadow o­
lenie. Szanujem y bow iem  uczucia ew sngiełików , ale 
nie w olno nadużyw ać uroczystości do  przedstaw ienia 
sztuk ieatralnych podobnej treści. — T utejsza „O rts- 
g ruppa" nacjonalistów  wysłała telegram  do cesarza z 
wyrazam i ubolew ania z pow odu  śmierci ekscesarzowej.

Z dalszych stron.
* Licbark. Policja obłożyła aresztem  u pew nego 

robotnika 18 funtów  m asła za co tenże odpow iadać 
będzie musiał. M asło przekazano urzędow i rozdziel­
czemu.

— W  listopadzie ubiegłego roku skradziono Rol­
niczej spółce zakupu i sprzedaży cztery now e koła 
do kultyw atorów . Przed kilku dniami spostrzegł je 
na dw orcu  tow arow ym  pew ien pracow nik firrnyi ka­
zał policji obłożyć aresztem . R ozpoczęto na now o  
poszukiw ania za złodziejem.

* Węgobark. Znany ze sw ych m ów  p o d b u rza­
n y c h  w  pow iecie w ęgoborskim  kom unista Sfanke-

itz został z nakazu prokuratora aresztow anym  pod 
zarzutem  zdrady stanu i pod silną eskortą o d trans­
portow anym  do Ełku.

* (S.) Królewiec. W  Królewcu w ychodzi organ  
większości socjalistycznej „K onigsberger Volkszeitung". 
O rgan  ten jest w rogim  Polakom. Zam ieszcza w nr. 
89 artykuł „Połen", który cechuje n ienaw iść i nadzieja, 
źe Polska się nie utrzyma. Pew ne głosy na szczęście 
nie idą pod niebiosy.

Z Polski.
* Sopot. W  niedzielę w ybuchł krótko po 1 w 

południe pożar t. zw. »H otelu W iktorii* przy ul. 
E isenhard i’a. O gień ogarnął w krótce cały dach i roz­
przestrzenił się także na górnem  piętrze dom u. Straż 
pożarna zdołała opanow ać pożar dopiero  o około 
godz. 6. M ieszkańcy zdołali u ratow ać życie i naj­
ważniejsze sprzęty dom ow e. W obec braku m ieszkań 
naootyka umieszczenie 6 rodzin, które pozostały bez 
dachu, na wielkie trudności.

* Chojnice W niedzielę odbyła się tu w kościele 
gimnazjalnym uroczystość przyjęcia uczniów  do  1. 
Komunji św. Tak do  ko ciola jak i po  nabożeństw ie 
do gim nazjum  w prow adzono  młodzież z procesją. 
N abożeństw o, podczas którego był piękny śpiew , od- 
prawit i s to so w n ą  przem ow ę w ygłosił ks. Kirstein, 
katecheta czyli p to feso r reli^ji przy tym zakładzie

ąiikowym.
* Bydgoszcz. N aczelnk  P aństw a przybędzie d c  

B ydgoszczy w sobo tę  o godz. 9 rano. M iasto gotuje 
się do  wielkiego przyjęcia. Po  południu  Naczelnik 
Państw a odbędzie przejażdżkę do  W isły, w niedzielę 
zaś rano odjedzie na Kujawy do Kruszw icy i na 
G opło.

Niemcy zamierzają skorzystać z wizyty Naczelni­
ka Państw a w B ydgoszczy i wysyłają dość liczną 
delegację. W  skład tejże w chodzą między in n em i: 
g łośny  sw ego  czasu halcatysta, superin tendent A ssm ann 
i naczelny redaktor »D eutsche R undschau", C ontag.

* Bydgoszcz. D ow iadujem y się, że obie tutejsze 
niemieckie organizacje polityczne »D eutsche Vereini- 
g u n g  (Z jednoczenie Niemieckie) i „Centralarbeitsge- 
m einschaft" (Centralne Z jednoczenie Pracy), mające 
sw ą siedzibę w Bydgoszczy, zlały się w  jedno pod 
nazw ą „D eutsch tum sbund" (Związek Niemiecki) w 
celu obrony mniejszości niemieckiej w b. dzielnicy 
pruskiej.

* Włocławek. Przed 9  dniam i przybyło do  W ło­
cławka z G dańska 13 w agonów  ryżu, który w yw ołał 
bajeczną konkurencję, gdyż obecnie m ożna go dostać  w 
w olnym  handlu bardzo tanio. W idocznem  jest, że 
konkurencja w w olnym  handlu daje niezłe rezultaty.

* Poznań. W  piątek 22 bm. o  10 rano przyjechał 
Poznania Naczelnik Państw a celem udekorow ania

tandaru  15. pułku u łanów  krzyżem »Virtuti militari*. 
P rogram  uroczystości n astęp u jący : Pow itanie na
dw orcu  kolejowym  przez przedstawicieli władzy, 
w oiskow ość i misje zagraniczne. M sza połow a na 
Błoniach grunw aldzkich. Dekoracja sztandaru. Defila­
da. O  1 po południu śniadanie w R atuszu, dalej 
przejazd przez m iasto, przedstaw ienie galow e w  T e­
atrze miejskim, a po ' przedstaw ieniu przyjęcie w  Ba­
zarze, następnie przez 15 pułk ułanów* a późn iej 
odjazd Naczelnika P aństw a dó  Torunia, w zględnie do 
Bydgoszczy.

* Warszawa. O dbyło  się pożegnanje generała p o ­
rucznika W ładysław a Sikorskiego, k tó ry  ustępuje ze 
stanow iska dow ódcy III arraji. G enerał Sikorski o- 1

bejm uje stanow isko  szefa sztabu  w  M inisterstw ie 
Spraw  w ojskow ych.

O dbył się także roiędzydzielnicowy zjazd naro­
dow ej młodzieży akademickiej z bardzo licznem u- 
czestnićtwem . O św iadczono, że m łodzież stoi przy 
Naczelniku Państw a, jako uosobieniu  narodu.

* Kraków. P iast donosi, że stan  zasiew ów  d o ­
bry, ilość od łogów  zm niejszona, produkcja w ystarczy 
do  wyżywienia ludności z now ych zasiew ów .

* Cieszyn. W iadom ość o  kom prom isie polsko- 
czeskim w  spraw ie granicy na Śląsku Cieszyńskim  
wyw ołała w śród  ludności tutejszej niezadowolenie, 
poniew aż projektow any kom prom is nie uw zględnia 
m inimum iąd ań  ludności polskiej w Cieszyńskiem.

* Lwów. W  niedzielę odbyło  się we L w ow ie 
rozdanie odznaczeń obrońcom  miasta. Liczba tych o- 
znaczeń w ynosi 1376.

rL Górnego Śląska.
* Stan oblężenia. M iędzysojusznicza kom isja ' rzą­

dząca w  O polu  postanow iła znieść z dniem  dzisiej­
szym stan  oblężenia w  pow iatach katowickim , by­
tom skim , królew sko-hutskim , pszczyńskim  i rybnickim.

* Bytom, Jak d onoszą śląskie gazety w ciągu 
propagandy  plebiscytow ej uciekali się Niemy do  
wszelkich środkow . Środkiem aghacyinym  były 
podarki, rozdaw ane dzieciom, przystępującym  do 
Komunji św. otrzym yw ały one cukierki, pieniądze i 
medaliki z napisem : Przyjaciele z Niemiec pam iętają o 
w as i przysyłają podarek, oraz z podp isem : Heimat- 
treue. W  wielu w ypadkach księża niemieccy nadu­
żywali do  agitacji am bon i konfesjonałów , fałszywie 
kom entując orędzie N uncjusza; tłumaczyli oni, źe o- 
rędzie to zw raca się przeciw Polakom, a głosow anie 
za Polską przedstaw iali jako grzech śmiertelny.

* Opole. W  czw artek w ieczorem  w darł się jakiś 
bandyta do  plebanji w Tarw ie w pow . opolskim  pod 
pozorem  w ezw ania księdza proboszcza do chorego 
gospodarza, O sobnik  wydał się  ks. p roboszczow i 
podejrzanym , więc zażądał od  niego przedłożenia wy­
kazu osobistego . Zam iast legitymacji w ydobył bandy­
ta b row ning  i dom agał się w ydania m u rzekom o u- 
krytych w kuchni karabinów. Tylko niezwykłej przy­
tom ności umysłu ks. proboszcza, jego siostry i słu­
żącej udało się przeszkodzić bandycie w dokonaniu 
zbrodni, albowiem  w ypchnięto  go za drzwi tak 
zm yślnie i tak szybko, że ogłupiały napastnik znalazł 
się na dw orze, zanim zdążył uczynić użytek z rew ol­
weru. W ezw ana policja plebiscytow a nie zdołała 
przychw ycić rozbójnika, ant wyśledzić, co to  za jeden.

Z Niemiec.
* Berlin. Dnia 18 b. m. W ieczorem  na stację 

W iłdpark koło Poczdam u zajechał pociąg specjalny 
w iozący ciało zmarłej ekscesarzow ej niemieckiej. Na 
dw orcu  oczekiwali synow ie umarłej Eitel Friedrich i 
A ugust W iihdm  Pogrzeb odbył się dn. 19 b. m. W  
orszaku żałobnym  brać będą rów nież udział genera­
łow ie m arszałkow ie H indenhurg  i M ackensen. O becny 
rząd pruski nie w ysłał żadnego przedstawiciela na u- 
roczystości pogrzebow e.

* MoBachjum. O dbyło  się zebranie robotników  
transportow ych, na którym  w skutek niezaspokojo­
nych żądań podw yższenia płacy,' postanow iono  roz­
począć strajk ogólny w szystkich robotn ików  transpor­
tow ych

Ze świata.
Niemcy w Finlandii.

Przy okazji obchodu trzyletniego jubileuszu zaję­
cia H elsingforsu przez wojska barona Goltza pow y­
wieszał H e ls in g fjrs  czarno czerw ono-białe chorągw ie, 
a publiczność śpiew ała »D eutschłand, D eutschland 
uber alles*.

1 Enwer Pasza w Moskwie. ^
»Dai!y Mail* donosi, że przyw ódca nacjonalistów  

tureckich, Enver Pasza, przybył przed kilku dniami 
do M oskw y dla om ów ienia spraw y dalszego p row a­
dzenia p ropagandy przeciw-angielskiej w  Afganistanie 
i innych państw ach Azji Środkow ej i W schodniej.

Grecja u progu rewolucji.
Dzienniki w łoskie d onoszą  z Grecji, że Grecja 

znajduje się u p rogu  rewolucji. W  szeregu m iast 
usiłow ała ludność przeszkodzić odjazdow i rezerw i­
stów . W  Epirze odbyły się dzisiaj gw ałtow ne s ta r­
cia między żandarm am i a ludnością. Także w Pireuszu 
protestow ał tłum przeciw odjazdow i w ojsk do  Syrji. 
Prezydent m inistrów , G ounaris, zażądał od parlam entu 
przyzw olenia na ogłoszenie stanu oblężenia.

Cyklon w Ameryce Północnej.
W edle doniesień z C hicago, huragan, który na­

wiedził dolinę M issisipi, stany Teksas, Arkansas, Iowa 
i Kolorado, wyrządził szkody na kilkanaście m ilionów  
dolarów . Zabitych liczą na 40 osób . Śtolica stanu 
K olorado Denver jest zupełnie izolow aną I wszelka 
kom unikacja przerwana.

Olbrzymi pożar w Japonji.
W  m ieście Halcpdate w  Japonji pożar zniszczył 

4000 dom ów , w  tem  konsulat angielski, trzy misje 
chrześcijańskie, bank, szpital, teatr i kilka budynków  
rządow ych.

Ruch towarzystw.
Gietrzwałd. W  niegzielę dnia 24. kwietnia punk­

tualnie o  godz. 4 po południu odbędzie się w  dom u 
p. Sam ulow skiego zebranie T ow arzystw a gimn. „So­
kół" cełem om ów ienia pogrzebu ś. p. d ruha Józefa 
G órskiego. Przybycie ksżdego członka jest koniecz­
ne i obowiązkiem . Zarząd.

Nowytarg. Zebranie Z jednoczenia Z aw odow ego  
Polskiego w N ow yrntargu odbędzie się w niedzielę 
dnia 24. kwietnia zaraz po  nabożeństw ie u p. Radtkiego.

Szenwiza. Zebranie Z jednoczenia Z aw odow ego  
Polskiego w  Szenwizie odbędzie się w niedzielę dnia 
24. kw ietnia o godzinie 1/33 r a  m ajątku w zwykłym 
lokalu.

Starytarg. Zebranie Zjednoczenia Z aw o d o w eg o  
Polskiego w Starym targu odbędzie się w -n iedzie lę  
dnia 24 kwietnia o godzinie 5 na sali p. Kikuta.

Przybędą na zebranie jako m ówcy p. W icepatron 
G órski i sekretarz jeneralny Zjednoczenia Z aw odow ego  
Polskiego pan Dykier.

U praszam  o jaknajliczniejszy udział.
O drow ski, Patron Związku R obotników .

Starytarg. Zebranie Tow . L udow ego  na S tarytarg  
odbędzie się w  niedzielę 24. t. m. o godzinie 4 po­
południu na saii p. Kikuta. O  liczny udział uprasza

Zarząd.

Patronat Związku Robotników
MA PRACĘ: ' • S

1. dla 1 chłopca 14— 16 lat do  każdej pracy.
2. dla 1 chłopca 14— 16 lat jako pasterza lub sta r­

szego  sam otnego  człow ieka do  20 sztuk bydła.
3. dla 1 starszego  pastucha sam otnego.
4. dla 1 akordnika z 10 dziew czynam i.
5. dla rodziny z 2 lub więcej szarwarkam i.
6. dla p astucha starszego  i chłopca do  16 lat.

Patronat Związku Robotników
POSZUKUJE PRACY: "W®

1. dla urzędnika gospodarczego  28_ lat, kawalera.
zaraz.

2. dla urzędnika gospod., żonatego, rannego w  rę­
kę, pisze na mas-zynie, przechodzi kurs 'g o ­
spodarczy, od lipca.

3. dla kow ala z 2 szarwarkami, zaraz.
4. dla kow ala z 1 ucznem  i 1 szarwarkiem , zaraz.
5. dla kuczera starszego bez szarw aku.
6. dla 1 robotnika, bez szarw arku, żona chodzi do

pracy u ^ •7. dla młynarza, zna się na  rybołostw ie, zgodzi się
także jako robotn ik  bez szarw arku, żonaty.

8. dla kuczera lub włodarza, zgodzi się jako ro b o t­
nik, jeden chłopiec jako szarwark.

9. dla w łodarza lub akordnika.
10. dla kuczera z 2 dziewczynami.
11. dla robotnika, żona do pracy, bez szarwarku.
12. dla robotnika z 1 dziewczyną.
13. dla kowala, doskonały m aszynista, pracow ał kil­

ka lat w fabrykach.
14. dla robotnika, 1 szarwark, (zna się n a .ro b o tac h

w odnych).
15. dla 1 żon. przodow nika z 3 —5 dziew czynam i

zgodzi się także jako robotnik  bez szarw arku 
dla 10 dziewcząt.

16. dla ceglarza żonatego,
T. Odrowski, Patron.

M arienw erder H errenstr. 14, tel. 382.

Zdemaskowanie bandyty.
W czorajszej nocy jakiś bandyta zakradł się 

do  jednego z najw iększych w W arszaw ie m aga­
zynów  jubilerskich. W ykrajaw szy szybę w ysta­
w o w ą i w yciąwszy w  wielkiej kasie ogniotrw ałej 
o tw ór p latynow ą piłką, bandyta w w ew nątrz kasy 
w śró d  drogocennych kamieni i w ytw ornej ro ­
boty 'oiżuterji, znalazł na honorow em  miejscu 
ustaw ioną parę bucików  dam skich, pozostaw io­
nych u jubilera w zastaw  za kosztow ną broszę.

Bandyta, uw ażając buciki za rów nież d ro ­
gocenną rzecz, jak i biżuterję zabrał je nie­
zw łocznie i rzucił się do ucieczki. '

Ledw o jednak zdołał wyskoczyć ze sklepu 
i skryć się w najciemniej _zym zaułku, ze 
w szystkich stron biedź zaczęli ku niem u: Stróże 
nocni, policjanci i zapóżnieni przechodnie.

Ścigający pędzili naprzód za bandytą nie­
mal po om acku. Raz wraz bandyta znikał im z  
oczu, przesadzał płoty, krył się za niemi, wciskał 
się w  najciemniejsze kąty, w szędzie jednak wy­
śledzono go  dzięku tem u, bił mu z pod pachy, 
pod  którą ukryw ał skradzione buciki, blask 
olśniewający.

A blask ten dawały buciki, oczyszczone naj­
lepszą, 'najtworniejszą, ogólnie znapą swej dobroci 
pastą „D o b r o 1 i n“, fabryki przetworów che­
m icznych, F. A. i G. Pal, Warszawa, Gnybowska 40, 
telefony: 149-00 1 16 59.

Zaw dzięczając zaletom  > D o b r o t i n u <  
bandyta został schw ytany, brylanty wraz z b u ­
cikami odebrano  i zrw rócono  jubilerowi.



Bilans Bilanz
z 31 g rudn ia  1920. 

Aktiva.
per 31. D ezem ber 1020.

Passiva

Udziały — G eschaftsanteil . . 6384 —
6638,35 K oszta p rocesow e — Prozess-

unkosten
3 3 0 3 2 0 ,- W eksle — W echseldarlehne

D epozyta — Spareinlagen . . 
F undusz rezerw ow y — Reserve-

467591,—

f o n d s ...................... ..... . . . 1295,03
Rez. specyalna — Spezial-Reserve 1186,16

5218,70 Banki — Banken
477,— R uchom ości — Im m obilien

6571,92 G o tó w k a — B arbestand
11076,27 Bieżący rachunek — Lauf. Rech- 

nung
110423,65 K onto czekow e — Scheckkonto

D o dyspozycyi W alnego zebrania
Z ur D isp. d. G eneralversam m lung 269,70

476725,89 476725,89

138

Skład członków — Mitgliederzsbl:
Na rok 1920 przechodzi

Auf das Jahr 1920 gehen  iiber . .
W  roku 1920 przystąpiło

B eigetreten im Jahre 1920 . . . .
W  roku 1920 w ystąpiło

im Jahre 1920 ausgetreten  . . . .  4
Przechodzi na  rok 1921

G ehen  iiber fur 1 9 2 1 ........................... 159

25

Bank Ludowy
Eingetragene G enossenschaft mit unbeschr. Haftpflicht. 

Wł. Pieniężny. St. Żurawski. Maksym. Majewski.

IP31

6

BANK LUDOWY
Spółka z n ieogran iczoną poręką 

W Kwidzynie, (Resursa) 
Herrenslr. 14 Telefon 382

Przyjmuje
depozyty na korzystny procent.

Wymienia
w szelką w alutę obcą jak najkorzystniej.

Przekazuje
pieniądze do  innych banków .

Udziela
pożyczek krótko i długo term inow ych 
na dogodnych  w arunkach.

Deering’a
maszyny do sieczenia
zboża i trawy.

właśc.: Jan M. Kowalewski, 
ul. Jakóba 5, na rogu ul. K oronow ej. Tel. 202.

Tamże jest na sprzedaż używana dobrze zrepe- 
rowana maszyna do sieczenia zboża i Gópel.

B A C Z N O Ś Ć ! R O D A C Y !

Mularskie i ciesielskie 
prace,

w ybudow ania i przebudow ania oraz wszelkie

❖

prace reperacyjne w ykonuje po  tanich cenach 

.józef Knack, budowniczy,
Kwidzyn, M arienau nr. 38.

♦

*

♦

I
*

są jeszcze do  nabycia

w Księg. Gazety Olsztyńskiej.

„Monitor Polski” z dnia 8. lutego 1921 r. Nr. 38.

Obwieszczenie.
M inistra Spraw  W ojskow ych  w porozum ieniu z M inistrem Spraw  W ew nętrznych z dnia 29 stycznia 21

Wezwanie obywateli polskich
przebyw ających za granicą do  w ykonania przepisów  o obow iązku służby w ojskow ej.

N a zasadzie art. 1 punkt 4 rozporządzenia Rady O brony  P aństw a z dnia 11. sierpnia 1920 r. (Dz. U st.j 
R. P. z 1920 r. Nr. 81 poz. 540), wzywa się wszystkich mężczyzn, posiadających obywaj 
telstwo polskie a urodzonych w czasie od r. 1902 do 13§§ włącznie, o ile zaś choc 
o oficerów  to do roku 1879 włącznie, przebyw ających stale poza granicam i Rzeczypospolitej Polskiejt 
celem zadośćuczynienia przepisom  o obow iązku służby w ojskow ej, Zgłosili się osobiście 
piśmiennie c e l e m  r e j e s t r a c j i  do właściwego Konsulatu lub do przedstaw icielstw a! 
oypiom atycznego Rzeczypospolitej za granicą lub do  w łaściw ej w ładzy w ojskow ej w kraju najdaleą

do dnia 8. maja br. w ciągu 3 miesięcy od  dnia obw ieszczenia niniejszego w „Moni» 
torze Polskim".

K to obow iązku zgłoszenia się w myśl pow yższego  ustępu  nie dopełni, m oże być na zasadzie art. 1' 
w ym ienionego na w stępie rozporządzenia Rady O brony  Państw a, niezależnie od  wszelkich innych sku tków j 
praw nych, przew idzianych obow iązującym i przepisam i za zaniedbanie obowiązku służby woj* 
skowej — p o z b a w i o n y  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o .

O kreślony w ustęp ie pierw szym  termin trzym iesięczny dotyczy tylko utraty obyw atelstw a, lecz n ić i 
zw alnia od  następstw  praw nych na w ypadek niestaw ienia się do  służby w ojskow ej.

O d obow iązku zgłoszenia wolni są ci, k tóizy już poprzednio  dopełnili obow iązku zgłoszenia się d a  
rejestracji i posiadają na to w łaściw e zaświadczenie.

Minister Spraw Wojskowych, Minister Spraw Wewnętrznych.
(—) sosnkow ski. ( —) Skulski.

Poiscy poddani, zamieszkali w Pr. W schodnich , W obwodzie regencji Olsztyńskiej, których 
pow yższe ogłoszenie dotyczy, winni zgłosić się W Ajencji Konsularnej R. P. w Olsztynie
od 9 —3 i p rzed łożyć.osob iste  dokum enty.

Ważne dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, 
Kolei! rolniczych i Biur Handlowych

przy Sejmikach.

Spiesz
do l i m y

Dom Handlowy

R. Goiński i 5-ka
Warsz&wa, ul. Bielańska 1 9 ,1 piętro 

Telefon 251 07.

Trykotaże
A kupisz tam :

Manufakturę Obuwie
koszulki ciepłe, pończochy, sukna, korty, cajgi, szewioty, na- buty z cholewam i, kam asze

skarpetki i t. p. depolam y, batysty, baje, płótna, męskie, buciki damskie.
surów kę, flanalę i t. p.

Norymberszczyznę
Ceny hurtowe!

Galanterii s m c i 
i t. p.

U w a g a *  żądanie ^z' KHjenteli odcinam y kupony,
po cenach jak w całych sztukach.

Gospodarstwo
w D z i a ł d o w i e  przy ulicy W olność 12, składa­
jące się z 12 m orgów  dobrej ziemi 3 m orgów  dobrej 
łąki, now ego  budynku, stodoły  w sadzie, mam zaraz 
do zamiany lub na sprzedaż.

Kierski, Zyhork (Seebnrg Ostpr.)

Starszą osobę
obeznaną z gospodarstw em  wiejskiem i kuchnią, do 
wyręczenia pani' dom u od 1-go maja lub później 
poszukuje
Schulz, KI. Nebrau, Kr. Marienwerder.

Cieślów
potrzebuje zaraz JÓ Z E F KNACK, budow niczy, 

Kwidzyn, M arienau nr. 38.

Na maj i czerwiec
abonow ać m ożna także na w s z y s t k i c h  p o c z ­
t a c h  naszą „Gazetę".

Prosim y załączony kwit wyciąć i z pieniędzm i 
oddać na poczcie.

Zamówienie „Gazety".
Ich bestelle hiermit fur die M onate Mai und Js 

die polnische Z eitung

„Gazeta Olsztyńska"
aus A 11 e n s t e i n mit Z ustellung  und zahle 6 Mk 
Imię, nazw isko i adres (Vor- und Zunam e und A dresse):

O bige 6 Mk. erhalten zu haben bescheinigt


